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Z powodu ostatnich wydarzeń 
międzynarodowych

Interpelacja sejmowa pos. Dudzińskiego.

Podajemy poniżej wielce znamienną interpe­
lację sejmową post» Dudzińskiego w sprawie osta­
tnich wydarzeń. Otóż w głównej osnowie jej 
przewodnie myśli brzmią, jtk aastepuje:

„W ostatnich dalach zaszły fakty, zmienia­
jące w sposób wybitnie niekor>v8tay naszą pozy­
cję polityczną i militarną w Eircp'e środkowo­
wschodniej. Aneks ja Czech i obsadzenie Słowacji 
przez wcjska niemieckie przedłużyły o kilkaset 
kilom etrów wspólną granicę Polski z Niem­
ca mi. Jednocześaie Trzecia Rzesza powiększyła 
swój potem jał militaruo gospodarczy o 10 milio­
nów ludności, olbrzymi przemysł wojenny, tysiące 
samol tów, dział, czołgów, dziesiątki tysięcy ka­
rabinów maszynowych, nie mówiąc jut o innych 
gałęziach przemysłu i bogatych.kopalń węgła, 
rudy Itd.

Jeszcze donioślejsze znaczenie strategiczne 
ma fakt wyrównania granicy i wbicie głębokiego 
klina pomiędzy Polskę i Węgry. Tych wszys­
tkich strat nie równoważy dla nas uzyskanie 
wspólnej granicy z Węgrami, która w obecnych 
warunkach nie ma jut tego wałom, co w roku 
ubiegłym.

Wskutek tych wydarzeń sytuacja politycz­
na Polski stała się poważna. Niemcy przeszły 
wyrtźaie od koncepcji państwa narodowego do 
koncepcji „G^eamtdeutsebland*, przewidującej wy­
łącznie do Rzeszy szeregu krajów nadduuajsklch 
1 bałtyckich w charakterze państw wasalnych. Go­
dzi to bezpośrednio w bezpieczeństwo Polski, 
która ma w obydwu tych rejonach najżywotniej­
sze interesy.

Proporcja sit zmieniła się na naszą niekorzyść
Jeżeli porównamy sytuację polityczną 1 m ili­

tarną w dniu śmierci marszałka Piłsudskiego z 
j e j  sytuacją w dniu dzisiejszym, dojdziemy 
do bardzo smutnych refleksyj. Mapa tej części 
Europy, jak również realna proporcja sił zmieniła 
się w tych kliku latach zdecydowanie na naszą 
niekorzyść, poczynając od wypowiedzenia przez 
Niemców klauzul wojskowych traktatu wersalskie­
go, a kończąc na Anschlussie, Sudetach i aneksjl 
Czecbo Słowacji.

Jeżeli dodamy do tsgo fakt, że Niemcy nfe 
zagwarantowały nam nigdy nienaruszalności 
naszej granicy zachodniej, a w roku ostatnim 
zlekceważyły w sposób jaskrawy nasze interesy w 
rejonie naddunajskim, musimy stwierdzić, że p rze­
słanianie oczu na konsekwencje tego stanu 
rzeczy byłoby chowaniem głowy w piasek.

Ostrzegano od dawna
Fakty, o których mówię, były do przew idze­

nia od dawna. Ostrzegała przed nimi niezależ­
na prasa polska. Jeden z publicystów pisał w 
msrcu ub r.: „W krótce u jrzym y w Karpatach 
niemieckie hełm y szturmowe“ . Trudno więc 
przypuścić, aby czynniki odpowiedzialne nie zda­
wały sobie z tego sprawy.

Rodzi się natarczywe pytanie: Dlaczego nfe 
prze iwdziałsno zbliźającymu się niebezpieczeństwu? 
Jeżeli rząd w iedzia ł o przygotowujących się 
posunięciach niemieckich, to nikt nie zdoła pojąć, 
dlaczego przypatryw ał się im bezczynnie.

Obrona bowiem polega nie tylko na czekania 
z bronią u nogi i wzmacnianiu potencjału militar­
nego, lecz również na aktach rozumu stanu, po­
partych w razie potrzeby aktami siły, a stwarza­
jących możliwie pomyślne warnnkl dla przyszłej 
walki. Tymczasem błędy czynników rządzą­
cych doprowadziły nas do sytuacji możliwie naj­
gorszej pod względem  strategicznym.

W tych warunkach wniosek pos. Żeligowskie­
go, znegliżowany przez większość sejmową, szedł 
po linii najgłębiej pojętych konieczności państwo­
wych. P. gen. Żeligowski miał prawo do niepo­
koju nie tylko jako obywatel i przedstawiciel wy­
borców, lecz także jako b. wojskowy. Jeżeli bo­

wiem wspomniane fakty nastąoiły, mimo, że czyn- 
inkl odpowiedzialne rozporządzały nieprzerwanie 
tą „swobodą i poufnością decyzji*, świadczy to 
dobitaie, że dziś już nie wystarcza dla pełnej 
obronności państwa kooperacja czynników w o j­
skowych z t jaą pracą naszej dyplomacji. Dis 
zapewnienia tej pełnej obronności potrzeba szer 
szej bazy operacyjnej,trzeba współpracy bez­
pośredniej rządu i społeczeństwa, trzeba od­
wołać się wprost do nzrodu.

Dwa warunki
Dwa są dzishj warunki jedności i dynamiki j 

narodu: 1) zerwznle czynników rządzących z du- »
cbem niewiary w naród, w jego wolę wielkości j 
1 siły moralnej ; 2) porzucenie postawy wyezeku- j 
jącej 1 defensywnej, a przejście do męskich, od- • 
ważnych de;yzyj. Albowiem brak oparcia o na­
ród przez tych, co nim kierują, wytwarza nieu­
chronnie jako reakcję defetystyczne nastroje. Ześ 
brak odwagi decyzji w obecnych rozstrzygających 
momentach rozbraja naród psychicznie, i to w 
przededniu walki.

Jeszcze gorsze jest sztuczne usypianie
czujności, przejawiają e się w prasie urzędowej, 
w nastawieniu cenzury i w Sejmie. W obecnych 
warunkach zakrawa ono na robotę antypaństwo­
wą, albowiem wiemy z historii i z niedawnych do­
świadczeń, że włcśoie poczucie zagrożenia spra­
wiało w Polsce cud zjednoczenia narodowego.

Mamy dziś przed sobą dwa równie ważne za­
dania : 11 obudzić poczucie z ’grożenia, jako pożą­
dany środek wydobycia wszystkich sił moralny’ h 
i materialnych z narodu ; 2) obudzić wiarę w siłę 
realną Polski 1 zdolność do posunięć zdecydo­
wanych.

Polska jest silna. Polska jest siln^jsza, niż 
sądzi wielu jej obywateli. Polska ma ź-ódła nie­
wyczerpanej mocy nie tylko w swej armii, opro­
mienionej glorią zwycięstw, lecz także w gotowo­
ści bo jow ej milionowych mas polskich i w 
nieustraszonym patriotyzmie.

Misją dziejową Polski jest w pierwszym rzę* 
dzie obrona wolności i niezniszczalnoścl naro­
dów, zagrożonych przez ekspansję potęg zabor­
czych i agresywnych. Pełniąc tę misję, Polska 
broni Jednocześnie samej siebie.

Jak zmobilizować naród?
Warunkiem dopełnienia tej misji jest: nijabiż 

lizarja moralna i materialna neredu, przekre­
ślenie sporów wewnętrzne-politycznych, powołanie 
wszystkich do bezpośredniej współpracy. Ządanld 
to spełnić może tylko rząd w oparciu o jedność 
narodową. Bo jedynie rząd, wolny od tfkdyjrji 
partyjnictwa zarówno jak od zapędów totślisty- 
cznyc-h jednej grupy, może prowadzić śmiało’ 1 kon­
sekwentnie politykę mocarstwową, polityką 
twardych decyzyj, politykę mocy. ?a i tda

W tym przekonaniu zwracam się do Pada 
Prem iera z zapytaniem:

1) Jak rząd ocenia sytuację polityczną
Polski, wytworzoną przez ostatnie wydarzenia na 
naszej południowej granicy -i - ila? 2

2) Co rząd zam ierza uczynić, dla ro^ss«* 
rżenia swej platformy wewaętrzno-politjieżaejsIt.iSa
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„ J e s t e ś m y  g o t o w i  —  b e d t t e m y  s l e
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„Polska Zbrpjajn* zęmi^śpiłfl ped ityłąłfpi t  Jes­
teśmy gotowi —s artykuł j»*łępnj&7W; WÓzym jmKji, 
czytamy t n oła rovtu 1 łcti $ elnbo^S

„My Pojący.» stnwiemy sprawę jasną 
i wy raź nią-:, i, słcśtny g c t ^ M »  wszblfci&j woj, 
ny, z każdym, najsilniejszym nuwet-przedwał­
kiem. Nafód pelski ni» roa pozucia-ąiisy.cści 
wobec meźatfcbońerodówjęgę dfifttstnhb; uświą* 
demia sefei^w jitiłnj fd(t,sźe §am do iycbv«i|> 
nych narodów należy* NJst pdfrąża 
ani ilość 'p& stry ja j.la|icb ftpi #*Tjkoł-
wiek tu#eL- jWitrżymy hpwtem^iitsdlpśćQI8W8& 
właenyeh dywizji, len sprzęt techniczny, ich 
duch , b jo w y i i  męska postawa eMepi narodu 
najzupełniej wystarczą, d«> gfydęężwa^i

Wspomniawszy w ija ie  -zwycięstwa orężą poj- 
sklegod pod grufly&ldeai, Wiedniem, — w* rok® 
1920 -gr V bm  « Polska Zbrojftą^ioą it| oh ilinlows 

„Jesteśmy g; okejn f, bp wferay, ię  paszę 
zwycięstwa nie aą tylko pzzeezłością, Wmmy 
dobrrt, że nasze begn^ty i w fprzyszłfl4d bęt 
dą nzrzędzLetn paszy< b Łjryclęgtw. Uaękąj 
nowina nie. A -rozmyślająo ę b p r ^ l f g Q | ó w j g  
jemy sję;, duchowo do przyszłych y»jen, łudząc 
w serc? eh natzych nieugiętą iąjbłędZpyciBS? 
twa, odwagę, zaciekłość I wytrwałość. 353 

Będziem y » lę  b!ć dobrze, bo wiemy, że 
historia widkich dokort. ń Jest pisana w kBfędso 
dziejów żelazem 1 krwią mężnych narodów*.

.v o 0 rr| H M g  w i*a ź @ i^ d  wywota*aM'><>.8t 
* i ia / 2 'b t iń o d ź l©  a b e k s ja  K ł a j p e d y ?  
A a ek s ią ^ ^ ip ed y  godzi w iysyo

Polski. i
Londyn, 23. 3 Ąneksją Kłajpedy przez Rzeszę

Niemiecką1 i f  Zochc-izib ' je^#ć##donoś-
ffib-fsze et' ba, niż la bó r Ctech i Mora w, .calbdwietn 
W-; angielskich kołach Ijioilłyeznyohutrtymdją, 
iż żądania niem ieckie wobecr L itw y gedzą 
również w najżyw otn iejsze interesy P c h t lj  
Z którą Rses?ą N emiecka zawaiła pakt o nieagresji. 

Londyński „Daily Telegraph* pisze, że nota

in

upi
a p ę i dtfpdski* gran!cv Lit"wy zda-
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W Londynie bawi prezydent1 Francji bebftta 
z wraz z małżonką. Zgotowani mu c wspaniałe 
przyjęcie. Po raz pierwszy od kdiku^t ^ jn o ftn  
zydent Francji był w parlamencie SĄogtii nrocłylcl« 
i owacyjnie powitany. Celem teji^zytyutdafeŃayiś* 
lenie współdziałania przeciw zaboł^zoftcłnlkmiockleji 
Pod egidą Anglii ma być zmonkowtóiy’ hAotE łhnty- 
nlemiecki. Jeden tylko pizy Ityńp a ob»fyatMtui 
można uczynić zarzut całej t»frAfcrjK ‘ Jagt ^end 
zbyt powolna i zbyt ocięźałą^&Byttóejhb ie®t dziś 
taka, że nie powinno się trafem ^zasn bnal dłuira? 
trwałe narady. Tu trzeba dzfgł«&ii ihleto moioHIwie 
jak najrychlej. Za każdym>ibgwl»ni dowyai; poea- 
nięciem Hitlera sytuacja staje się dla przećlwhej 
strony coraz to trudniejszlPQ olcfiąiss^w o l

,s midle^saw iawodęfsboę

ToW m e^nf jYmalęfó podają hftńńS «wSryśtkfe 
dziennik i Idn&yńskfel -* o « - '  < >) , - H ,*>> --D

ItP z^ żb ła js z y ć h  o h r id a ć h  w  I t b i ó  min
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Sąńhi rządu niemi®«*
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byłaby traktdWśnh torf* drm&’
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Z Londynu donoszą*!s żeoulfżw^em fflftc
og}osw,Qa defel»rBcja Brytanii\J|r%icJ ęfw?pol*
neji!*ic|i ftSwiwkftilBesfmyo Nie»., -obowłąięjąęą 
mowaAJmaf ta’ da wspólnych dziajeń zteojayołj 
tóaś/fiaddlL .dąlslej t » ł ^ .  ktcJieBBei 
piwisąnzćj Unii przeciw ^otendft Sswsjcąfti t 
tOnsołsboiD ,ond^H ,9ilwoiiaO ^welesaoS ,®doiO



Tak ta wygląda 1  
„niepodległość“ Słowacji!

Odatnio niemiecki mia. spraw zagr. v. R b- 
bentropa podntaał układ między Niemcami a Sło­
wacją na lat 25. Tekst umowy, nawiązując do 
prośoy rządu siowackiego, skierowanej do kanele* 
rza Rzeszy, by objąt opiekę nad państwem sło­
wackim , takie zawiera warunki.

.1. Rzesza Niemiecka przyjmuje opiekę nad nie- 
zal-)żooś'ią polityczną państwa słowackiego i niena 
rassrla ś-i jego obszaru.

2 Calem' wykonaaia objętej przez Rzeszę 
Niemiecką opieki armia niemiecka ma każdej 
chwili prawo w stu f e, odgraniczonej na zachodzie 
granicą pnńitwa słowackiego, a na wschodzie linią 
biegnącą wzdłuż wschodniego stoku Małych Kar­
pat, wschodniego stoku Btałvh Karpat i ws hod- 
niego stoku Gór Jaworuickich — wznosić obiekty 
wcjikowe i w tych obiektach utrzymywać załogi 
w sile, którą będzie uważać za konieczną. R ą l 
słowacki spowoduje, by tereny, potrzebne do tycb 
obiektów, zostały oddane do dyspozycji armii nie- 
mlackiej. Rząd słowacki wyrazi zgodę na układ, 
przewidujący bezcłowe zaopatrywanie tych obie* 
któw z Rzeszy.

Zwierzebaicze prawa wojskowe wykonuje w 
strefie wojskowej Rzesza Niemiecka. Oaoby, po­
siadające niemiecką przynależność państwową, 
a mieszkające w tej strefie, podlegają sądownictwu 
niemieckiemu.

3 Rząd słowacki zorganizuje swe własna siły 
zbrzjne w ścisłym porozumieniu z armią niemiecką.

4. Zgodnie z ustalonym stosunkiem opiek), 
rząd słowacki będzie prowadzić swą politykę zagra­
niczną stale w ścisłym porozumieniu z rządem 
niemieckim.

5 Traktat wchodzi w życie równocześnie 
z podpisaniem go i jest ważny na okres 25 lat. 
Obydwa rządy porozumieją się przed upływem 
tego okresu co do przedłużenia traktatu.

Tak to wygląda »niepodległość* Słowacji i 
Równa się ona prawdziwej okupacji wojskowej.

Koniec arm ii czesko-slowackiej.
W sobotę 25 bm. — jak urzędowo donosi 

prasa niemiecka — zostanie wydany ostatni roz­
kaz do armii czecbo słowackiej. Niemcy bowiem 
zwolnili do tej pory tylko część żołnierzy. Starsze 
roczniki oraz korpns podoficerski pozostawili! w 
służbie, albowiem ludzie ci obeznani z warunkan i 
lokalnymi pomocni są wojsku niemieckie r u  w 
przejmowaniu magazynów, fortów i całej admlni« 
strat jl wojskowej b. republiki czeskosłowackiej.

W sobotę po raz ostatni odbędzie się apel ar­
mii czechosłowackiej i przed frontem żołnierzy 
czeskiego lwa odczytany zostanie rozkaz. Będzie 
to historyczny rozkaz, na mocy którego armia 
czechosłowacka przestanie Istnieć. Rozkazem tym 
zostaną wszyscy żołnierze zwolnieni z przysięgi 
i rozpuszczeni do domów.

18.000 Legion czeski form uje s ’ę  w Rumunii.
Paryż. Jak donosi ttE «elsior*, 18 tys. żoł­

nierzy czeskich zdołało się schronić na terytorium 
rumuńskie pod wodzą gen.Prachli. Mają oni utwo­
rzyć legion czeski.

Rozwiązanie parlamentu czeskiego.
Berllo. Niemieckie biuro informacyjne donosi 

z Pragi: Prezydeat dr Hicha przesłał w ub. wto­
rek prem. Baranowi zarządzenie, rozwiązujące obie 
izby parlamentu w Pradze.

Manifestacja sympatii 
dla Litwy w Senacie

Warszawa. N* sobotaim posiedzenia Sm*tu 
doszło przy sposobaoś i raUf fcacji ufcłaia hsadlo 
wego i taryfowego polsko litawufciago do owacyj 
nego wyrażenia L !twie sympatii Isby. A miano 
wicie sprawozdawca sen. Kateloach m. la. oświad­
czył :

„W o ągti ostatnich dal naród litewski, naród, 
którego los ta% juk nasz związany jest z Bałty 
kiem, przeżywa chwile cięekteh dośwladcz^ó

Niech wolno mi będzi w Imienin Wysokiej 
Izby zapewnić naszego sąsiada północnego, że w 
sercach 1 w umysłach Polaków prze yela narodu 
litewskiego wywołały ?ywy i głęboki i oddźwięk*.

M ussolini w ygłosił w ostat. 
niedzielę w.elką mowę,

w której w zdecydowanej formie podniósł znowu 
swe żąlania wobec Fr«n*ji, ujmując je krótko: 
»Tunis, Dżibuti, kanał Sueski“ . Próby obalenia 

1 i rozbicia osi Rrym—B-rlin nazwał dziecinnymi. 
Co do pretensji wobec Francji oś *iad :zył, że, jeżeli 
rząd francuski icb nie ureguluje obecny, przedział 
między Francją a Włochami jeszcze bardziej 
się pogłębi. W ogólności zaznaczyć trzeba, że 
mowa Mussolintego nie zaostrzyła stosunku między 
Włochami a Francją, pozostawiając furtkę do ne- 
1 oejaeyj otwartą.
Stany Zjednoczone nie uznały zaboru Czech 

1 Moraw.
Waszyngton. Podsekretarz stanu Sumner We­

lles oświadczył na konfireu jl prasowej, że odpo­
wiedź Stanów Zjidnoczanych na notę niemiecką, 
notyfikującą ustanowieaie protektoratu Cre h i Mo­
raw, wysłana została w poniedzia’ek. Ogłoszenie 
jej nastąpiło we wtorek.

W odpowiedzi swej rząd Stanów Zjednoczo­
nych odmówił uznania Inkorporacji Czech 1 Moraw 
przez Trzecią Rzeszę.

Rosja zgadza się na wspólną akcję, 
potępiającą zabór Czech.

Agencja Reutera donosi z Moskwy, że rząd 
sowiecki udzielił odpowiedzi na propozycję bry­
tyjską wspólnej deklaracji, potępiającej zabór 
Czech przez Niemcy.

W ęgrzy wkroczyli do Słowacji.
Węgierskie wojska wkroczyły w granice Sło­

wacji. Przyczyną tego ma być żądanie ze strony 
Węgier poprawki granicznej.

Biada zwyciężonym! — Dalsza amputacja 
Czech.

Praga. Jek słychać, Morawska Ostrawa, Brno, 
W  w a 1 Ołomuniec mają zostać oderwane cd 
państwa protektoratu 1 włączone bezpośrednio 
do Rzeszy.

1000 sam olotów  czeskich zdołało uciec 
Niemcom.

Londyn. „Ddly Express* przynosi sensa­
cyjną wiadomość, jakoby ponad 1000 samolotów 
czeskich przed zajęciem ich przez wojska niemiec­
kie uciec zdołsło poza granice Czech, chroniąc 
się na terytorium Rumunii, Jugosławii i Sowietów.

Belgia wysłeła zapasy złota do Londynu.
Londyn. 23 marca. Belgia wysłała wczoraj 

i dziś ogromne zapasy złota samolotami do Londyon.
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Z katolickiego ruchu robotniczego
Łąkorz. W niedzielę, 19 bm., w którym to 

dniu Katolickie Stowarzyszenie Robotników obcho­
dziło święto swego Patrona, odbyło się w Łąkorzu 
rejonowe zebranie delegatów oddz. KSR z pow. 
lubawskiego. Z powoda złej drogi nie wszystkie 
oddziały były reprezentowane, stawili się delegaci 
z nast. miejscowości (wszyscy członkowie): Nowe 
Miasto, Lipinki, Krotoszyny, Pokrzydowo, Płowęż, 
Radom no, Szwarcenowo, Polskie 1 Niem. Brzozie, 
Ciche, Rybno, Grodziczno, Linowo, Mikołajki.

Zebranie zagaił w salce paraf, pozdrowieniem 
katolickim prezes okr. KSR p. Pfźdzlński z Łąko- 
rza, po czym odśpiewano pieśń ,Kto się w opiekę”, 
Następnie prezes p. Paźdzlński powitał gości: sekr. 
generała. KSR ks. Wieczorkowskiego, ks. radcę 
Danajskiego, prezesa okr. z Brodnicy p. Biodrowi- , 
cza, p. inź Kinkę z Łąkorza, kier. szkoły p. Win- j 
kowskiego oraz prezesów 1 delegatów. |

Z kolei nczczono modlitwą pamięć Papieża Ro­
botników Leona XIII, Papieża Piusa XI, ks. kard. 
Żakowskiego, ks. arcybisk. Teodorowicza, ks. kan. 
Dobka, zamordowanego bojownika sprawy robotni­
ków ks. Strelcha z Lnbonta i zmarłych członków 
dekanatu nowomlejskłego.

Następnie sekr. okr. p. Szynkowski z Płowęża 
•dczytał protokół z zebrania organizacyjnego, któ­
ry został przyjęty bez zmian.

Obszerne sprawozdanie z działalności w rejo­
nie złożył prezes. — Oto parafie, w których istnie­
ją komitety : Lubawa, Sampława, Radomno, Szwar­
cenowo, Skerlin, Krotoszyny, Kurzętnik, Polskie 
1 Niem. Brzozie, Mroczno, Tereszewo, Źmijewo, 
Ciche, Koszelewy, Ostrowite, Rybno, Grodziczno,

| Linowo, Święte, Górale, Jabłonowo, Rożeutal, Gwi- 
. ździny, Mikołajki, Kazanice, Tylice, Prątnlca, Lidz­

bark, Działdowo i Łąkorz.
Po dyskusji obradowano nad urządzeniem w 

dniu 14 maja w Nowym Mieście »Dnia Katolickie­
go Robotnika” oraz przeprowadzeniem od 8 grud­
nia również w Nowym Mieście kursu oświatowego 
dla działaczy KSR z pow. lubawskiego.

Sekretarz gen. ks. Wieczorkowski mówił na­
stępnie nt. pracy KSR, których zadaniem jest po­
ruszenie mas i skierowanie ich w szeregi Alicji 
Katolickiej. Praca katolickich robotników musi 
być pracą, pogłębiającą, umacniającą wiarę w 
słuszności idei organizacyjnej oraz nadzieję lep­
szego bytu i przebudowy społecznej według kato­
lickiej myśli społecznej. Ks. sekretarz życzył też 
dalszej owocnej pracy oraz wyraził uznanie za 
zbożną pracę zarządn okręgowego.

Dłuższy referat wygłosił następnie prezes okr. 
p. Biedowicz, omawiając zgnbne wpływy masońsko- 
żydowskie na życie społeczno gospodarcze, niedolę 
i biedę robotników z powodu nadmiaru żydostwa, 
wywołującego bezrobocie Polaków, na wpływy 
żydowskie w administracji. Za treściwy i przy­
kładami ilustrujący rzeczywistość referat nagro­
dzono referenta hucznymi oklaskami.

Następnie ks. radca Danajski m. In. wyraził 
pełne zadowolenie z pracy zarządn okręg, pod­
kreślając, iż w Łąkorza istnieje najlepiej zorgani­
zowany oddział KSR i życzył w końcu owocnej 
pracy dla dobra Kościoła 1 Narodu.

Potem załatwiono sprawy wewn.-organ!zacyjne, 
co do których szczegółowe wyjaśnienia dawał ks. 
sekretarz.

Po wyczerpania porządka dziennego prezes 
podziękował wszystkim za przybycie oraz zamknął

Odroczenie sesji Sejmu 
I Senatu na 30 dni.

Warszawa. Z'rządzeniami z dnia 25 marca 
br, Pin Prezydent Rtectypospołittj odroczył sesje 
zwyczajne izb ustawodawczych Sejmu i Senatu 
na 30 dni.
ismmmmimtsi iurwm nr — —

Projekt o częściowym zawieszeniu długów 
rolniczych 1 w Senacie przyjęty.

Projekt o ezęś *iowym zawieszeniu do 30. 
VI rb. długów rolni zych małych i średnich go­
spodarstw wlejsslch został bez dyszusji przy­
jęty. D »tyczy to również spłaty rat Binku 
Akceptacyjnego. Do 30 czerwca nie będzie 
również egzekucji należności funduszu obroto­
wego reformy rolnej, jak oświadczył jut w 
Sejmie min. Poniatowski, co podkreślił spra- 
wolawca sen. Z żarski, który wyraził też prze­
konanie, iż min. Skarbu i Bank Rjiay zajmą ana­
logiczne stanowisko.

Dziennikarstwo wileńskie wobec zesłania 
red. Ma kiewicza do Berezy.

Wilno. W ub. czwartek zarząd Syndykatu 
Dslencifcarzy Wileńskich w u bwele swej zez zacza, 
Iż red Mickiewicz to »jeden z najwybitniejszych 
polskich puoli ystów, uczestnik walk o niepodle­
głość, odznaczony krzy em niepodległości, oficer 
rezerwy, b. poseł na Sejm” .

Dalej u bwała głosi; „Zirząd Syndykatu Dzien­
nikarzy W leńskich, uważając, że stosowanie po­
dobnych reoresyj wobec dżienałkarzy, którzy w 
swej dzieł iniśui podlegają sądom korpora;yjnym 
i państwowym, godzi nie tylko w jednostkę, lecz 
w cały zawód dziennikarski, niwecząc wolność 
prasy — wyraża w związku z powyższym stanow­
czy protest.

Zgon Karola  W larczaka.
Warszawa. 25 3 Wczoraj o godz. 19-ej zmarł 

ta na udar serca śo. Karol Wierczak, wybitny 
działacz Stronnictwa Narodowego.

Szedł on wraz z red. Zygmuntem Berezow­
skim o godz. 18 na posiedzenie zarządu głównego 
Stronnictwa Narodowego. Nagle rozległy się sy­
reny alarmowe, obwieszczające alarm gazowy. 
Alarm ten zaskoczył Karola Wierazaka i red. Be­
rezowskiego na skrzyżowaniu A. Jerozolimskich. 
Obaj zaczęli iść pośpiesznie do lokalu Stronnictwa 
Narodowego, mieszczącego się przy Al. Jerozo­
limskich IV.

Spracowane serce nie wytrzymało tego natę­
żenia. GJy Wierczak znalazł się w lokalu Stron. 
Naród., zesłabł. Złożono go na tapczanie i spro­
wadzono lekarzy, którzy zastosowali środki zapo­
biegawcze i zastrzyki. Wszystkie zabiegi okazały 
się jednak bezowocne.

Zwłoki śp. Kirola Wierczaka spoczywały w lo* 
talu zarządu głównego Stronnictwa Narodowego, 
skąd nastąpiła w sobotę eksportacja do Kościoła 
Zbawiciela. Sp. Karol Wierczak, który nieraz u 
nas na wiecach przemawiał, liczył dopiero 52 lata. 
Zmarły zasilał też często artykułami i nasze pi­
smo. R. i p.

zebranie pozdrowieniem katolickim.
** *

Po odjaździe ks. sekretarza gen. nastąpiło 
drugie zebranie KSR W toku zebrania odczytano 
okólniki organizacyjne oraz prezes p. Peździński 
odczytał referat pt. »Przyobleczenie się w nowego 
człowieka”. Następnie omówiono wiadomości ze 
świata pracy i ustal, listę starców,mających korzystać 
z opieki i pomocy pogrzebowej w Płowężu, Lipin­
kach 1 Łąkorzu, przy czym unormowano sumę wy­
płaty w razie śmierci członków po pół rokn 30 zł, 
a po roku 75 zł.

Do komisji rewizyjnej pomocy pogrzebowej 
zostali wybrani sekretarz oddz. Lipinki p. Wadacki 
jako przewodn. oraz pp. Kruza z Płowęża i Uia- 
towski z G$ju.

Zebranie zakończono wspólną modlitwą.
*

* *
Nadmienić należy, że oddziały KSR — Gru­

dziądz, Łasin, Działdowo, Nowe Miasto Lub. i inne 
nadesłały okolicznościowe pisma, życząc pomyśl­
nych obrad itp. Życzenia nadesłał także: prezes 
okręgu grudziądzkiego b. pos. Reder, a ks. prof. 
Dembleński z Nowego Miasta oraz ks. dziekan 
Komkowski za Skarlina, nie mogąc przybyć na ze­
branie, życzyli także błogosławieństwa Bożego w 
zbożnej pracy.

Z okazji święta Patrona Robotników św. Józe­
fa odprawiono na iateneję KSR mszę św. w po­
niedziałek, zaś w samo święto odprawił snmę 
i wygłosił okolicznościowe kazanie ks. Wieczor­
kowski z Pelplina.

Pełne uznanie należy się prezesowi okr. p. J. 
Paźdsińskiema, który niestradzenie pracuje dla pod­
niesienia i rozszerzenia staną organizacyjnego Kat. 
Stów. Robotników.



Piątkowy spąd bekonów w Lubawie
Saęd bekonów dU bekoaiami w K>śderzyale odhędtie 

•!q w Lubawie w piątek data 31 ma^ca br. o god*. 6 rano. 
Kolejaość — jak oa spędzie poniedziałkowym

S^ędy w Lubawie dla bakooiarui w Kościerzynie odby- 
wid s*ę bę1ą co dragi piątek, eo fjędzie dla f my Cartens 
— Gdańsk, a przed spędem dla fm y  Pfe ffar — Sopoty — 
Zmitna nastąpiła z* względów technicznych Następny spęd 
dla Kościerzyny po 2 tygodniach, tj. U  kwietni« br.

lastryk tor H »dowlany.

W I A D O M O  S C I
Nowe Miasto Lubawskie. dnia 21 mam 1939 r. 

kalendarzyk 27 marca, poniedziałek, Gabriela, Jana D 
28 marca, wtorek, Jana K*ariet.

Wsekód słońca g 5 -  22 m. Zachód słońca g, 18 — m 00* 
Waekód księżyca g. 10— 19 m Zachód zsię/yca g. 1 — m 28.

Z miasta i powiatu
A P E L

Obywatelskiego Musj-łfclego Kom itetu 
Z im owej Pom i y Be«r ibotaym w  N M eście.

W czasie od 25 III do 3 IV br. odbywać się będą w ca« 
lej Polane zbiórki uliczne na pomoc zimową ^od hasłem 
*D«r Wielkanocny dla Dzieci Bezrobotnych*

Zbiórki te stanowić będą moOilUfję ofiarności na 
rzecz dzieci najbiedniejszych rodzin, dotkniętych klę*ką bez­
robocia.

W przeprowadzenia tej akcji wezmą odział nsj yżd 
dostojnicy Państwa oraz najwybitniejsi przedstawiciele or­
ganizacji społecznych i zawodowych

Zbiórki na powyiszy cel odbędą się również w Nowym 
Mieś le Lubawskim w niedziele, w dniach 26 marca i 2 
kw etnia, or»y łaskawej współpracy przedstawicieli władz, 
duchowieństwa t miejscowych organtzacyj społecznych 1 za 
wodowych, doceniający h znaczenie pomocy zimowej dla 
rodzin, pozbawionych środków do tycia.

Obywatele Nowego Miasta Lubawskiego jat kilkakrotnie 
zdali egzamin ze swej ofiarności, wobec czego jesteśmy głę­
boko przekonani, że i tym razem nie poskąpią grosza na 
tak szlachetny cel
Prezes Wydz, Wykonawczego Sakr. Wyd* Wykonawczego 

(—) Ks. prof. Dembleński. ( ~ ) Wachowiak, bnrm.

Zapisy do szkoły powszechnej«
N ow e Miasto. Na poditawie § 1 rozporządzenia Mini­

stra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dn. 30 
Y. 1932 r. (D*. URP. Nr 51, poz. 485) kuratoriom Okręgu 
Szkolnego Pomorskiego pismem z dnia 18 III 1939 r, Nr I. 
9676 39 ustaliło termin zapisów do publicznych szkól pow­
szechnych na rok szkolny 1939 40 w czasie od 27 marca do
2 kwietnia rb.

Rodzice względnie opiekunowie są obowiązani zgłosić do 
zapisów dzieci urodź w 1932 r. ora* przedłożyć metrykę 
m od zenie, poświadczenie szczepienia ospy, a w razie choro­
by świadectwo lekarskie dziecka.

Zapisy odbędą się dla tut rejonu ezkolaego w lokalu 
publ, szkoły powsz. w Nowym M eście Lub. w czasie od 27 
III do 2 IV rb. w godz 15.06—17x0.

Kierownik szkoły, Marcin Wasylnk.

Walne »ebranie Banku Ludowego.
N ow e Miasto. Walne doroczne zebrania miejscowego 

Banku Ludowego odbyło się we wtorek, 21 marca o godz. 
12,30 w lokaln Banku przy licznym udziale członków i de« 
ponentów. Zebranie zagaił i jemu przewodniczył na życze­
nie zgromadzonych prezes Rady Nads. ke. Dembleński, wy 
głaszając na wstępie przemówienie, obrazujące w krótkości 
ogólne położenie gospodarcze, rozmaite przejawy w tej dzie 
dżinie w nb roku, wyjaśnił krótko, na czym polega ostatnia 
zmiana statntu Banka Polskiego oraz wskazując na potrzeby 
nietylko prywatne, ale 1 społeczne w naszym ©wiecie, zaa­
pelował, by składano oszczędności w miejscowych instytac
3 ch na miejscowe potrzeby W imieniu Zarządu zdał szcze­
gółowe sprawozdanie z działalności Banku za rok ub. dyr. 
Banku, p. Bork, z którego wynik», te depoz ta znów wzrosły 
w ub. roku, dosięgając poważnej sumy 2 mlln. zł, również 
i suma i liczba udzielonych pożyczek wzrosła do 1 90J.000 zł. 
P. dyrektor wykazał dalej silne podstawy spółdzielni w po­
staci własnego kapitała, jak udziały w kwocie 191.000 zł, 
poważne fondnsze rezerwowe, nieruchomości, co razem sta­
nowi równowartość 200X00 zł 1 co umożliwiło przeistocze­
nie spółdzielni z nieograniczoną odpowiedzialnością na ogra­
niczoną odpowiedzialnością z udziałami 500 zł i 5 krotną 
odpowiedzialnością, podniósł silnie pogotowie kasowe, umo­
żliwiające pokrycie wszelkich zapotrzebowań deponentów 
oraz podkreślił zaufanie, jakim społeczeństwo miejscowe 
^arzy instytucję, czego najlepszym dowodem z roku na rok 
wzmagający się stan wkładów oszczędnościowych.

Po sprawozdaniu prezesa Rady Nadzorczej, z którego 
wynika, że Rada Nadzorcza w ub roka odbyła 7 posie 
dzeń, Komisja Rewizyjna 8, Komisja Inwentaryzacyjna 1, 
Walne «gromadzenie udzieliło tak Zarządowi jak 1 Radzie 
Nadzorczej absolutorium Czysty zysk w kwocie 30.000 zł 
podzielono na dywidendę 7 proc., tj 10 845 zł, resztę na 
fundusz rezerwowy, emerytalny ! delcredere. Ustępujących 
3 członków Rady Nadzorczej pp. Br, Jankowskiego, Boi, 
Ludwickiego z Nowego Miasta i Maks. Pukalskiego z Kroto­
szyn wybrano jednogłośnie ponownie. We wolnych wnio 
skach poruszono kilka aktualnych spraw, po czym ks. prze­
wodniczący pozdrowieniem katolickim zebranie solwował.

„I po co zaraz tragedia*.
Nowa Miasto. Oto tytuł najnowszej komedio farsy 

Romana Nfewiarowicza, tryskające] zdrowym 1 żywym hu­
morem, niefrasobliwej 1 dowcipnej sztuki, która w najbliż­
szym czasie stanie się niewątpliwie przebojem kasowym 
scen polskich i zagranicznych. Teatr Ziemi Pomorskiej 
przywozi tę doskonałą komedię do Nowego Miasta, w obsa­
dzie pp.t Gołaszewskiej Ł&dostóway, Cybulskiej, Przysieckiej, 
Strzeleckiego, Wasilewskiego, Cybulskiego, Krzyskfego, Kle- 
jers, Małkowskiego, K^ryiły I In, Reżyseria p. Hanny Mał­
kowskiej Oprawa dekoracyjna p. Witolda Małkowskiego.

Przddstawienie odbędzie się we wtorek, 28 bm. o god*. 
20 w sali Hotelu Centralnego.

Przedsprzedaż biletów odbywa się w księgarni «Drwęca*.

Zjasd delegatów kół śpiewaczych.
Nowe Miasto W ub. tygodnia odbył się w hotelu p, 

Bony zjazd delegatów III okręgu ncddrwęeinego kół śpie­
waczych, któremu przewodniczył p. Kaszyński z Brodnicy.

Na wstępie powstaniem z miejsc 1 modlitwą uczczono 
pamięć śp, Ojca św, Piusa XI, ks. kan. Lewandowskiego 
* Pelplina, patrona Pomorskiego Związku Kół Śpiew« I dyr* 
okręg. Andrzeja Zimnego z Brodnicy*

Z zebrań członków zarządu wynikało m.in*, iż do okręgu 
należy 8 kół z 272 członkami,

W roku sprawozd. przyznano pp. dyrygentom Cerafickle- 
n a  s Pokrzydowa I Fanslauowi z Sugajna odznaki honorowe 
3-go stopnia.

Zapisywać można
gazetę

na ll-gi kwartał
lub tyłka na kwiecień

Nowi bbooeaci utrzymają p o c z ą t e k  
p o w i e ś c i ,  której drut w tycb dala h.

Na »niosek fen niej* rewizyjnej adt elono zarządowi okr, 
pokwitowania, N*stę nie delegaci złożyli sprawozdania 
z dzlał-looś ?i chórów: 8 w Cecylii — Brodoisa, Harmonia — 
Nowe Miasto, Sio jen — Sugajao, Moniuszko — Brodnica, 
Lotnia — Dzi łdowo.

Poza tym omawiano sprawę Zjazdu Śpiewaczego w Wil­
nie podczas Zielonych Świątek, podczas którego ma nastąpić 
złożenie hołdu Mata Bosk ej Ostrobramskiej, przyczyna ape­
lowano do kół o złożenie cfury na Tjtum z ramienia braci 
Śpiewaczej.

Po omówieniu sprawy zjazdów, które odbędą się w r. b. 
w Krakowie i Bydgoszczy w dysku-j m. In. poroszono 
sprawę małego -  n e*tety — zainteresowania «polecz ń*twa 
organi a ’j*mi śpiewaczymi i wysunięto propozy-ję zwrócenia 

j się do Kuratorium, ażeby ono wołvnęło na nauczycielstwo 
w sorawie współpracy na tsk ważnym polu, jakim jest 
Śplewact*o polskie*

Po oficjalnej części do czasu odjazdu delegatów roz­
brzmiewały pieśol ludowe.

Emerytowany burmistrz Lubawy 
śp. Franciszek Pater.

Sp. Franc. Pater urodził się 24 kwietnia 1878 r Opieko, 
pow, Starogard. Ojciec jego b>ł nrzędo kłem pocztowym.

! Po okoń *xenia 4 lat g mnazjalnych w K legiom MaHanum 
; w Pelplinie wystąpił ze zakłada wskutek choroby. Po roc* 

nym wypoczynku wszczął starania o przyjęć e do katolickiego 
•enPnarlum nauczycielskiego w Grudziądza. Z powodu tego 
jednak, że ojciec Jako urzędnik był Polak em, prośbę Jago 
oddalono. Nie upadł na dachu, lecz starał się następnie
0 stanowisko w urzędzie pocztowo*telegraf cznym, które też 
otrzymał Atoli 1 tu znów znalazła się przyczyna do zwol­
nienia go. Ojciec jego bowiem przyjął w Tow. Ludowym 
w Osiekn urząd skarbnika 1 dlatego zwolniono ze stanowiska 
syna. Z p »woda ty h szykan zrezygnował na zawsze

j z urzędów niemieckich a wobec tego, że był bardzo muzy 
kaloy, wstąpił do szkoły muzycznej w Pelplinie, gdzie też po 
2 letniej nauce ozysk»ł dyplom stopnia I. jako organista 

i i kantor W roka 1898 Zmarły objął posadę organisty przy 
koś iele paraf, w Kurzętniku pow. lubawskiego. Tu też prócz 
swego zawodu ucz\ł dzieci pacierza, języka polskiego I zało 
żył Tow. śpiewu kościelnego 1 świeckiego. W roku 1903 
od»ł s?ę Zmarły na wyższe stadła muzyczne do Ratysbony 
w Bawarii, gdzie po rocznym kursie uzyskał dyplom dyry­
genta i nauczyciela muzyki.

W 1904 r. objął posadę organisty w Łabiszynie (Wielko- 
i polek«) gdzie znów oddawał się w wolnych chwilach z po­

święceniem pracy około szerzenia ducha polskiego u mło* 
dzieży, założył Tow. śpiewu 1 Sokoła W r. 19 6 z pomurą 
ks. wik. Gazdowskiego zorganizował strajk szkolny, za co, 
prześladowany przez Prusaków, zmuszany był przez 14 dnł 
ukrywać się w okolicznych lasach 1 nocować w leśniczów­
kach hrablostwa Lubostroń. Na skutek nieustających szykan 
ze strony N emców opuścił Łabiszyn i objął posadę organisty 
przy kościele św, Jana w Toruniu. Tam przy pomocy ks 
radcy Schmel utworzył tajną polską szkółkę dla młodz ety 
szkolnej, w której udzielał lekcji czytania, pisania, historii 
polskiej i śpiewu, któią to szkołę po mim j szykan za strony 
hakatystycznego prezydenta miasta dr Kerstena oraz wię­
zienia utrzymał od 19 6 do 1917 r.

W roku 1917, zaciągnięty do wojska nfemle ‘kiego, pełnił 
służbę wojskowego organisty dla katolików, którzy mieli 
nabożeństwa w kościele św, Jana. Zmarły należał do jory 
śpiewaczej na Pomorze 1 bywał na zjazdach w okoliczny« h 
miastach. W sokole toruńskim wykładał historię polską
1 to w lasach, oiwnieaeb, aby uśpić czujność szpiclów pru­
skich. W r. 1920 po przyłączeniu Pomorza do macierzy ob 
jął stanowisko sekretarza wydziału samorządowego przy 
województwie. W tym czasie też brał czynny udział w Stra­
ży Obywatelskiej. V« r. 1922 przejął unąd burmistrza za­
wodowego w Lubawie. Na tej placówce z całym zapałem 
i poświęceniem oddał się pracy dla d^bra miasta i obywateli, 
a szczególnie wz?ął pod swą opiekę tut. Och Straż Pożarną, 
którą jako długoletni prezes wyposażył w nowoczesna sprzę­
ty i postawił na wysokim poziomie, za które to zasługi 
otrzymał dyniom prezesa honorowego.

W r, 1934 po 12 letniej kadencji, schorowany 1 przepra­
cowany, ustąpił z urzędu burmistrza, przechodząc aa eme­
ryturę. Mimo starganego zdrowia Zmarły z poświęceniem 
oddawał się nadal pracy ; społecznej i I charytatywnej. Pia­
stował urząd prezesa Tow. Czytelni Ludowych, okręg, pre­
zesa Kat, Stów. Młodzieży męskiej, prezesa Tow. Śpiewu 
.Harf«“, rkirbnika Chrześcijańskiej Kasy Bezprocentowej, 
Cz-onka Wydziału Powiat. 1 Rady Powiatowej, boaorowego 
członka Tow, , Sokół*, Sekretarza przy Konferencji Charyta­
tywnej I ostatecznie przewodniczącego Komitetu Pomocy 
Zimowej Bezrobotnym

Sp. Franciszek Pater za swą poświęcenia pełną pracę, 
którą się dobrze przysłużył Ojczyźnie, powiatowi S miastu 
naszemu, został odznaczony kilka miesięcy przed zgonem 
medalem niepodległościowym. Cześć Jego świetlanej pa­
mięci! Niech Bóg dobrotliwy za Jego utrudzenia i poświę­
cenia dla Jego chwały i dobra ukochanej Ojczyzny uszczę 
śliwl go wiekuistym oglądaniem Jego chwały w niebieskiej 
Ojczyźnie! N. o. w p.

Posiedzenie Bady Miejskiej.
Lubawa. Dn, 21 bm. odbyło się posiedzenie Rady Miej­

skiej. Na wstępie przewodn. p. burm Wojciechowski wezwał 
P i .  radnych do uczczenia chwilą milczenia zmarłego radne­
go, a em. burm, śp. Patera, po czym w przemówieniu swym 
podkreślił Jego zasługi około rozwoju miasta na stanowisku 
burmistrza miasta prze* lat 12 oraz jego z pełnym poświę­
caniem pracę w różnych instytucjach i organizacjach. Na* 
stępnie p. Burmistrz w miejsce śp. Patera wprowadził w 
urząd radnego kupca p* Jana Czajkowskiego* Po zrefero* 
waaiu przez r, p. Llpperta dodatkowego budżetu administr. 
Elektrowni i Rzeźni Miejskiej na rok 1938-9 Rada Miejska 
uchwaliła, lecz z pewnym zastrzeżeniem, W miejsce śp. r. 
Patera do komisji budżetowej wybrano r. p. Czajkowskiego. 
W inteipeiaejach m. in, r- p, Nowicki domagał się odczytania 
regulaminu obrad I ewtl, uchwalenia nowego* W dyskusji 
przemawiał r. p, Czajkowski. Po wyczerpania porządku 
obrad posiadzenfe zakończono*

Ze lądu*
Lubawa. Wyrokiem Sądu Grodzkiego 16 bm. zostali 

skazani: Karczewski Bernard z Lubawy za kradzież paczki 
z wozu na 5 mieś* więzienia Faflński Jan z Grabowa za 
kradzież kartofli na 1 mieś. aresztu. Nadwodny Jan z Gra­
bowa za kradzież kartofli na 2 mieś* aresztu. Orzechowski

K'JMU*IIKATY TRP.
O lw o ł.n e  spędów wała-bów na ensport.

Tow. R jlaieze Powiatowe w Nowym M oś‘i* komu* 
nikuje, że wy naczony spęd wałachów u« dzień 28 bm. w 
Brodoiey został zarządzaniem Sek -ji Eksportu koni or y 
Polaklm Związku Eksport. Trzody Culewuej odw łauy. TRP.

T̂nriUTHmî iMi -i i   Hirmeurmaaiminfli
Adam z Zdrojów za kradzież na rok więź. Orzechowska Aeo- 
looia z Wonny za kradzież na 6 mieś, wfęs. z saw. na 5 lat* 
Bieńkowski Ludwik % Dębienia za kradzież na tydzień areszt 
z m w , oa 2 Uta. Ruteeki Jan % L dzbarka za nie ko­
niom ogonów na rok więź. Za kradzież owsa F f ńsfei Jan 
na 4 tyg. aresztu i Nadwodny Jan z Grabowa n* 6 tyg. 
aresztu). Stolarski Jan z Lubawy za oszustwo ns 6 m. wlę*. 
Markowski Aatonl z Wałdyk za kradzież na i mieś. aresztu 
z zaw. na 3 Uta Siysier Anton! z Lubawy za przywłasz­
czenie na 1 mieś. aresztu z zaw. na 2 Uta, Katn ń^ka Pauli­
na z Lubawy za paserstwo na 6 mieś więź. Du *hna Kaz. 
z Rybna za napaść aa komornika sąd na 6 mles. wieź. N e* 
letni Ługiewicz Hanryk z Lubawy za nakłanianie nieletnich 
do kradzieży pod dozór rodziców.

Z Pomorza.
Mąi-tyrau zakatowni żonę nn śmierć. 
Ohydna zbrodnia w pow. brodnirkun.

Bals Góralski, pow broda. Jassc^e a!e m aęłi e »ho 
ohydna] zbrodni dokonanej na i5 letn m hłofcu Wą^fcklm 
w ieste cieszyńskim, a już na nowo opinię poruszyła do głę­
bi nowa zbrodnia Pomiędzy małżonkami Ap »1 m*ą a Win­
centym Żirniwsktml doszło do scysji z uleinsny^h narazie 
przyczyn, w czasie której brutalny mąt — w tak bestialski 
sposób aobił swą źouę, iż ta w wyniku doznanych ciężkich 
Obra eń zakończyła życie Męża tyrana aresztowano. Zwło­
ki ©Lary bestialskiego męż* zabezpieczono do dyspozycji 
władz prokuratorskich, które zarządziły sekcję. D>chcd&ent* 
w toku.

Zakończenie roku szkolnego w  Szkole Rola.
Brodnice. Zakończenie roku szkolnego w Szkole Rolni­

czej w Brodnicy odbędzie się w dniu 29 marca rb« z nastę­
pującym porządkiem dziennym :

1. godz. 9—10 Nabożeństwo.
2* w 10.30 Powitanie gości 1 sprawozdanie dyrektora

Szkcły,
3, 9 10.45 Sprawozdanie prezesa „Koła Koleżeń­

skiego* z działalności Koła.
4. 9 10.50 Rozdanie świadectw.
5. M 1125 Przemówienie Przedstawicieli Władz I Or-r gaoizacyj Społeeznyih.
6» « 12.00 Zakończenie.

Z wo jewództwa warszawskiego
N emcy w pow iecie działdowskim.

Zachodnia Agencja Prasowa donos!:
Na ogólną liczbę 47 091 mieszkańców powiatu działdow­

skiego liczba Mazurów ewangelików wynosi 8 693, Niemców 
zaledwie 2,626, w czym 400 obywateli niemieckich. Mimo 
tak skromnej liczby Niemców formy organizacyjne gą TOZm 
budowane do tego stopnia, że ułatwiają wszelkie zakusy 
germanizacyjne na lu Iność nie będącą pochodzenia niemiec­
kiego Tego rodzaju akcję ułatwia działalność 6 pastorów 
Niemców, z których jeden jest obywatelem niemieckim, 
drogi obywatelem gdańskim, a pozostali 4 obywatelami 
polskimi. W powiecie działa 7 organizacyj młodzieżowych 
niemieckich, 3 sekcje młodzieżowe przy Lsndbund Weich- 
selgao, w st rszym z*ś społeczeństwie działa organizacja 
polityczna Volksvarbsnd (200 członków), Jangdeutsehe Partel 
(280 członków), partia narodowo socjalistyczna dla obywa­
tel! niemieckich (120 członhów}$ do tego do godzą organi­
zacje kulturalne 1 gospodarcze oraz zw ązkl gimnastyczne itp.

Je eii się zważy ponadto, że powiat działdowski znajduje 
się w trudnym położeniu gospodarczym, wówczas narzuca 
się prosty wniosek o konieczności poświęcenia baczniejszej 
uwagi sytuacji gospodarczej ! politycznej na tym niewielkim 
obszarze, który przypadł Polsce z Prus Wschodnich.

Z życia kola Stron. Naród.
Lidzbark. W sali hotelu „Pod 3 Korona­

mi* odbyło się mieś, zebranie członków tut, koła SN z udzii- 
łem przeszło 100 członków Jako goście przybyli w prez. 
Okręgu SN. kol. Olszak, delegat Zarządu Okręg. SN kol, 
Pawłowski z Warszawy oraz wice-prez. powiat. Zarządu SN, 
kol* Niemlrycz z Rywoczyn.

Po wstępnych formalnościach przewodniczący kler. koła 
kol. Stan Gawryś wygłosił słowo wstępne. Z kolei p. Ol­
szak w dłuższym referacie omówił, m. Id. obecny stan poli­
tyczny w Europie, wywołany przez Niemcy na skutek zajęcia 
Czeeho-Słowacji.

P. Pawłowski zobrazował sprawy organizacyjne, m. I. 
wskazał na doniosły testament, jtfci zostawił R. Dmowski 
w flguś^żnie SN. Mówców nagrodzono hucznym! oklaska­
mi. Kierownik Koła, omawiijąc sprawy organizacyjne, przed* 
stawił program pracy, ra In. uchwałę kierownictwa podjęcia 
akcji ośw ad a tn! ani a ludności o niebezpieczeństwie żydow­
skim l prowadzenia legalnego bojkotu ł pikietowania skła­
dów żydowskich, sprawę poświęcenia proporca Koła itp.

W wolnych głosach wice prez. Okręg,, wspominając 
o wyberaaeh gromadzkich, podkreśl i, że dątyć należy wszyst­
kimi siłami do odżydzenla i spolszczenia miast polskich. 
Poza tym wyraził słowa pochwały dla narodowego społe­
czeństwa lidzbarskiego za dobry wynik wyborów do Rady 
Miejskiej itp, „Hymnem Młodych* zakończono podniosłe 
zebranie.

R U C H  T O W A R Z Y S T W
Stów. Pań św. Wincentego a Paulo.

N ow e Miasto* W środę, dnia 29 bra. o godz. 5 po poł. 
odbędzie się w ochronce zebranie Stów. Pań św. Wincentego 
a Panlo. Zarząd,

N ow e  Miasto. W środę, 29 bm. o godz. 8 wlecz, w lo- 
kslu p. Fr. Jankowskiego odbędzie się walne zebranie Tow. 
Restauratorów, na które wszystkich członków zaprasza.

Z powoda ważnych spraw przybycie wszystkich człon­
ków jest konieczne. Zarząd*

N ow e  Miasto Tow. Gfmn* „Sokół* w Nowym Mieście 
Lub. uchwaliło w związku z tygodniem propagandy gimna­
styki domowej utworzenie oddziału żeńskiego.

Chętne mogą się zgłosić do druha naezelnfka Stanisława 
Lendziona w jego mieszkaniu przy ul* Jagiellońskiej 21 do 
2 kwietnia br. w godzinach popołudniowych.

Po zgłoszeniu się odpowiedniej ilości druhen zostanie 
zwołane zebranie organizacyjne, .Czołem* Zarząd.

Zw itek  Powstańców Wielkopolskich.
N ow e  Miasto* W niedzielę, dnia 2 kwietnia rb* o godz. 

10 pized poł* w świetlicy Miejskiego Komitetu PW w No­
wym Mieście Lub. przy ul* Jagiellońskiej odbędzie się ple­
narne zebranie tut. koła.

Ze względu na omówienie ważnych spraw związkowych 
oraz sprawozdania delegata ze zjazdu Związku w Poznania 
uprasza się o przybycie wszystkich ciionków*

Porządek obrad podany zostanie na miejscu*
«Za Wolność* Zarząd.



Układ  gospodarny  nfeu^eekc-riinaudski
podpisany.

Zaw arły  zosta ł układ gospodarczy  nleocłerko- 
rumuński. O oae ia  on oddanie N iemcom nafty,
r t rm a ity ch  produktów f surowców  w zamian t n  
dostawę maszyn dla niektóry« b g łęz i przem ysłu  
rumuńskiego oraz sprzętu w o je t im go .

21 konfiskat „Słowa Narodowego11 uchylił 
sąd ©kręgowy we Lwowie.

Lwowskie *Słowo N rodowe* wylicza 21 kon 
f la k a t  które u bylił sąd okręgowy we Lwowie.

t JfeCift R A D I O W Y
audycja  P r i ik i e g o  Radia w W arszawie .

W torek , 28 I I I .  6 3u Aod. poranna. 11.00 Aud. dla 
aikół. 11.15 G*o*g* SccttWood — kompozytor, wirtuoz 
t djrygeot. 12.03 Aod połu^n. 15.00 Podrói ne Marti« — 
pog. di» młodz 15 30 Ma*>k* ob^adow* s Krakowa. 16.30 
Recital Śpiew Dogasa. 17.(0 Utwory ca flet Tomaszewskiego

— kcarert. 18 00 Aud. dla w*l. 18 30 Aod, dla robotafłrów 
19.00 Koncert rczrywk, w wyk. Malt] Ork. P. R 21.C0 W 
drogą roczn, śmierci Szymanowskiego — koncert sytrf^n 
22 00 Przechadzki ateńskie: »Rzeiba hellenistyczna*. 22 25 
Recital forten. Lisieckiego.

Środa, 29 III. 6.30 Audycja poranna. 11.00 And. dla 
szkól. 12.03 Aod południowa. 15.00 Nasz koncert — sad. 
dli* młoda. 15 35 Muzyka obiadowa a Poznania. 16.35 Pl«ś .1 
wieUanocna w wyk. Cbórn Pracowników Magistratu m. Ka­
towic. 17 00 O tyo nuwago f iłowieke — odczyt. 1715 Kon 
cert popularny a Ładzi 18.00 And. dla wsi, 18 40 Dysku­
tujmy« „Nowoczesna kobieta* — dialog. 19.10 Koncert 
roarywk. ae Lwowa. 2100 Koncert chopinowski w wyk. 
Henryka Sztompki, 21.30 Fragm* a niewydanej powieści 
Szymanowskiego, 2150 Sen Gerentlasa — oratorium Klgara.

Program Paliklers Radia 8. A. MosgłgśMiA 
P s a e n k a  w  I s r o a l a .

Fala 804,8 m. 98$ Ke. 16—24 Kw*
W torek , 58 III. 10.00 13.00 Płyty. 13.50 Wiad. x Po- 

morsa 15J5 W zaczarowanym pałacu — atd dla dzieci, 
17.(0 Utwory na flet Tomaszewskiego 18,00 Rozmowa a roi 
nikami 18 10 Pcgad. epoł. 18.15 Frsgm. x „Irydiona* Zyg*

Wazy»ta m, którzy v z ęłi 1 czny uax?ał w 
oddania osUtoiej praysłogi i tak aardecanie 
uczcili pamięć mego kothanago brata 

I  9
Ambrożego Rudnika

składam s głębi serca serdeczne

„B ó g  z a p ła ć “
Marta Rudnłfeówna

Tvl’re. w  tn»rro 1939 r.

Em. 12Ł8I38.
Obwieszczenie.

Komornik Sąao Grodzkiego w Lubawie, mający kance 
Isrte w Lubawie, ul 19 Stycznia Nr 4 na podstawie *rt 676 
I 679 kpc. podaje do poM cznej wtidirncś*!, ie dnia 10 meja  
1939 r. o godx 10 w sali posiedzeń Sądu G rodzk iego  
w Lubawie, odbędzie »»ę sprzedaż w  drodze publiczne­
go  prze targu  — nierus.bi>mtś^i Lubawa tom  X X V I ,  
karta 6 <8.

Powyisza nieruchomość została osaecowsna na aemę 
13.C00,— zł, cen* zaś wy w< łania wynosi 9 750,— xł.

Przystępujący do fnetsrga ebow ąz*oy jest złotye rę­
kojmię w wyeok< Soi 1 30(,— ał orsa zezwolenie właściwej wła* 
day administracyjnej ne nabyte nieruchomości.

Lubawa, dnia 22 marca 1939 r.
Kom orn ik  Radu G rodzk iego  

Sza lek

Kmu 738|36. „ Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie, mający kance­

larię w Lubawie, ul 19 Stocznie nr 4 na podstawie art. 676 
I 679 kpc. pod*je do publicznej wiadomości, te dnia 10  mt*Ja 
1939 r. o godz. 10,15 w ««Ii posiedaeó Sądu G-odmiego 
w Lubawie oar ędzie r ę  sp rzede i  w  drodze put L czn ego  
p rze targu  nieruchomości Radorono tona I. karta  I.

Powyisaa nieruchomość została o§*sccw*oa na sumę 
161 756,— ał, cena zaś wywołania wynosi 121.317,— ał.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest ałośyć rę 
koJnPę w wysokość! 16175,60 ał orsa zezwolenia właściwej 
władzy edministraey oej na nabvH© nieruchomości.

Lubawa, dnia 22 marca 1939 r.
Kom orn ik  Sądu G rodzk iego  

Szalek

Walne Zgromadzenie
członków podpisane] apó4da*elai mleczarskiej odbędzie tfę 

w  s o b o t ę ,  d o l a  1 k w i e t n i a  1939 r. 
o  godz in ie  l i * t e j  w lokalu p Neumanna w  Grabowfe

MLECZARNIA w GRABOWiE
po w Lubswa 

Spćłdz. z odp. udziałami.

O g ło s z e n ie »
Z dniem 1 kwietnia br. URUCHAMIAM

bem uoibaeję autobusową na łio ii

Lubawa-JamieEnik-Biskupiec - Lątorz-BroEfnica
wg poniższego rozkłada jazdy; 

Odj.

530
5<0
545
555
6 «
610
620
630
640
6=0

L u b a w a
Sampława
Rakowiee
Rsdomoo

Jamlelnik
Wonna

S^warcenowo
Krotoszyny
B ^ u p i e e

Ł n b o r r .

Przyj.

1715
1705
1700
1645
1635
1630
1625
1615
1610
1555

9co Grudziądz 14C0

655 Łikorek 1550
705 Cicha 1540
715 Zbiczno 1530
720 Zonljewo 1625
780 B rod n ica 1515

930 Toruń 1300

Zarząd M iejsk i w  Brodnicy
Nr. IV 8i22 39.

Z a rzą d za n ie  w  s p ra w ie  
tęp ien ia  s z c z u ró w .

Na podstawie pUma Sterostw* Pcw atowego * dnis 
9. III. br. Nr. Z|J3|20|S9 asnącasm cgólre tępienie szczurów 
na terenie miasta Brodnicy w dniu 29 marca 1939 r.

§ 1 .
Odszezurzsnfu podlegają wszystkie realności prywatne, 

pnbPcane, psóstwowe i samorządowe. Koszty odaacaora&nia 
realności ponosi jej właściciel

§ 2.
Wszyscy właściciele W2gi. zarządcy lab dzierżawcy do­

mów na terenie miasta Brodnicy zobowiązani są w ewyth 
realnościacb wyłotyć truciznę na szczury o godzinie 8*mej w 
miejsca b najodpowiedniejszych I w sposób podany fm przez 
pp. aptekarzy wzgl drcgerzyitów przy isknpie trucizny, Tret 
k! powinny pozostać na miejscu conajmn ej 3 dni. Padłe 
szczury neleiy ukopać. Zezwolenie na nabycia trucizny wy­
daje się w biurze nr 4 Zarządu Miejskiego w godrnach urzę­
dowych od 9-13 za opłatą 10 **• od t  poświadczenia.

§  3*
Wszyscy właściciele w«g* zarządcy lub dzferlawcy do 

mów sa zobowiązani do 28 marca br uporządkować podwórza 
wywieźć zawartość śmietników i dołów kloacrnych, usunąć 
wszystkie odpadli, gruzy i śmieci, ateby »zczury w okresie 
tępienia pozbawione były ieru^

Do tępienia szczurów należy utywać trutki, które zawie­
rają jeden ! ten sam czynnik chemiczny jak naprzykład „acil* 
lamę* w cebuli morskiej.

Przeto zaleca się stosować Ratycę, Rato! 1 wyroby Fy 
loka, gdyt wszystkie te preparaty zawierają główny czynnik 
»Scillaine* (cebulę morską)

§ &
-n<. Niezastosowanie sfę do powyższego zarządzenia podlega 

w n>y6L»rt. 22 ustawy s dnia 2 1* II. 1935 r. (Dz. U Nr 27 poz 
198) grzywnie dę 3.0CÓ,— zł lub karze aresztu do 3 miesięcy. 
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Z I E M N I A K I  JADALNE
" T Z s  aeńt%«i -
' soiatćfBęawww1 se Wis«1 v

E ryk  Lewalskf, no w.  Mia.to Lub.
-ely ę h  etsbęćno i> <

W Łąkorzu połączenie do Grudziądza oraz Łasina, 
Jabłonowa I Nowego Miasta, W Brodnicy połą­
czenie do Torunia, Grudziądza i Warszawy.

ZJpcwaźaniem
Lu b a w ska  K o m u n ikac ja  Autobus.

wł«śc.: JÓŁtf Ukleja — Lubawa

N A S I O N A
kon iczyn  i t raw

k u r a k ó w ,  m a r c h w i ,  b"r u k w  I 
o raz  innych w arzyw  I roślin  polnych 
1 og rodow ych  tylko pierwszej jakości 

poleca

f | 0 | n  | |^ i i  l u f »

Lubawa tel. 39 Now o Miasto tal. 49
Rybno tel. 2,

Burmistrz, Blokus
;;,8 3, ---------------------

Ś n le io  pal ną

K A W Ę
ziarnistą bez kofeiny

dl.tcierpiących na serce i nerwy
100 griu. z l 1.20 - • kg. sl 1.45

"■ H E R B A T Ę
„Wyslewki z najlepszych herbat“

1{8 k g  li3 00

Firma
poleca

d^ęwoi^iBklCfcii.ą d %Biarn etaefwóm

r|ni| tuß J s v $ % ■ m z"'
J r f  głnM

5 letnią (dem^yokssxtei)* wyi 
jesdową, o wyeokold %$7£m
sprzeda .nda[slm

O g i e r eX
ks sita By krwi angielskiej 7do
kry eta o pta ezeatęo

Franciszek Komotześsk!
bf P rcboa tw o  Z w iB i s r l ^ N ś g i i i ś p o ,  po w. Działdowo.

S t a n i s l a w  R o s t ,
f i y iK k  23.

Nowe Miasto Lub.
skrz, poczt. 18 Telef 86

Ulywany damski

row er
tanio.

1 do 8 konna dosł.re.ąubpfcK^f w^ała^kspod^Drwęc.»
'Ot*  \ a f - e w ad o J -----; ii.k0Sk®l9Wls«if?.«Jw^o

1 H rzystnyeha^NarofllMełi J ,i

. U N I A ”  Sp. Akc.
i i ,  / »R O D N IC A

manii Krasińskiego. 18.25 Wiad. sport, z Pomorza. 28.86 
Aktualności

Środa, 29 III.  10.00,11.25. 13.00 Płyiy. 13 50 Wiad.
z Pomorza, i8.(0 Brhster i Muza — f»l. 8 15 Rola instrak- 
tora rolo w powianie — pog*d r< In. 18.25 Wiad. aport 
i  Pomorza. 1830  Mówmy poprawnie po polsko — and« 
2150 Gra tomóaka ork aslonowa.

Poza tym transmisja z innych polskich staeyj.

G I E Ł D A Z B O Z O W A
Płacono w xłot?«k kg 

Poznać, 25. 3
2yte 14 85- 14 60
Psseaiea 1̂  25 18 75
Jęczmień 18 75 ~ 19 25
Owies 15.00 16.40

za 100
— Bydgoszcz, 28. 3, 

14 75- 16 06
19 00-  19 50 
18 25- 18 50 
14 65— 15.16

Redaktor działu politycznego Ks. prof. Józef Dembieóaki, 
reszty działów : Benon Reichel.

W raai# wypadków, «puwodowany«* »u* wytssą, prsoaskóC w 
ąakłaśiie, strajków itp.* wydawaiatwo ais odpowiada sa doataraae^g- 

• sfeoaeaoi ais waja prawa śtsa iaaU  si« aiadastaratozae 
Sftd arów lak edsskedowania*

ZIEMNIAKI jadalne i fabryczne
POLECAM otręby istn ie

oraz wszelkie
i  p s z e n n e ,  w a p n o  
n a s io n a  k o r z y s t n i e .

B I E L E C K I ,  LUBAWA, ziemiopłody
Telefon 5“).

ROWERY
od 90,— zł „ Otello*, 
„ L d x \  »Korona* i t. p. 

Pasy ze pędow e
skórzane i belaloidowe
(g u m o w e )

W ózk i d z iec ięce  
przybory  e lektrotechn. 

ba ter ie  anodowe 
1 k ieszonkowe 

stale ś w le ie  
tylko w f rm ia

W A N T O W S K I ,
skład broni 

Brodnica, D Rynek 17.

O d le w y
żeliw ne

do maszyn ro ln iczych 
I przem ysłowych  oraz 

r u s z  t a  do opalu miałem
dostarcza odlewnia firmy

„U N IA “ sp. akc.
Brodnica.

Skóry surowe
wszelkiego rodzaju,

włosie końskie 
wosk pszczeli 

kupuje i płaci nsjwytsze ceny
Składnica Skór,

Cz Balcerowie»,
Brodnica

przy moście telef. 1 1 1 .

-1saZtek|ttü|ÄI:
w ~  esmiss » n r *3 .r?T 7 a  « “ r *

«PW *W %  isUbMri
: so ańlApomyt

„W szys tko ”
czego tylko stolarz do swego 

rzemiosła potrzebuje jak« 
narzędzia, dykty w różnym h 
grubościach 1 gatunkach, 
fo rn ie ry ,  k le ]  w  p ro ie k o  

I tabliczkach, 
wielki wybór cajnowoczeinirj 
szych okoć meblowych, oku 
cia do trumien, okucia do 

drzw i I ok ien  itd 
poleca po niskich cenach

Alfons Leski,
Lubawa, ul. Grunwaldzka 10 
skład leltzs, narzędzi, artykuły 
budowlana, sprzęty kuchenne, 

porcelana, szkło.

Ijrplliicie
do drsew i krzewów

dostarcza po tanich cenach

„ U N I A “ sp. akc.
Brodnica.

Polecam

do s iew u
jączmleA, owies, 

koniczyny
Inne gatunki zboła oraz 
makuchy lniane, rzepa 

I S3&* kowe. Prima o t r ę b y

U n^ î U W r*.
ni. Zamkowa 6 — tel. 53,

I S ie ję  na moim ogrodzie 
przy ul. Okólnej przez cały rok

truciznę
S w ln fa r s k w ^  
N ow e  Miasto.

Zagubiłem
ksiąteczkę wojskową. Znslszca 
zechce oddeć

E *e r to w a k i  Antoni* 
Lubawa wybud.

Słutąca
z gotowaniem prtrzebna od 
zaraz. St Jankowska,

N ow e  Miasto, Rynek 26.

Uczeń
uczciwych rodziców może s?§ 
zgłosić Kaz im ierz  Thimm, 
mistrz fryzjerski damsko mę*kl 

Lubawa«
Ucznia

uczciwego do drogerii przyjmę 
zaraz Ildefons Koczwurs, 

Brodnica, D Rynek 17.

C eladnłk
piekarski potrzebny od zaraa 

Makowski, Lubawa»
Potrzebny

fornal
z zaeiąźnikami od 1 kwietnie.

Graduszewskf,
Krzemieniewo.

Gospodarstwo
77 morgowe w Tereszewta 
sprzedam lub wydziertewfę.

Jan Oiremba, Nawra*
Dom

mssvwny od zarez na sprzeda! 
Franciszek Szczepański^

Wspólniczkę
na gospodarstwo 80 morgowa 
gotówką do 1100 złotych po­
szukuję Zgłoszenia

„Drwęcó* Brodnica«

Najlepsze

wapno
w kawałach

I eemanf Portlundiki
»Wysoka*

nadeszło 1 polecam

N. EWERTOWSKI
Rynek 27 tel. 66
skład #«!*««, maszyn rolniczych 

i art. budowlanych.

Józef Cieszyński
Drogeria i Skład Farb 

Nowe Miasto Lubawskie 
Rynek nr. 7 Teirfon nr. 62 

Rok załot, 1909
poleca po najtańszych cenach-

T A P E T Y
FAR B Y

POKOSTY
KREDĘ

do bieleni«.

Polecam

nasiona buraków
oryginalne Wiechmanna 
Ekendorfy żółte, ezerwo 
ne 1 półcukrowe 

Fr. Tysler, Lubawa.
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Dział rolniczo-gospodarczy
Gruda u koni.

Do chorób koni, najczęściej zdarzających aię na 
jatieni, w zimie i wiosną, należy gruda. Nie jeat to 
choroba zaraźliwa, ale nie leczona rozszerza się, 
obejmując coraz większą powierzchnię, co może 
unieruchomić konia na czas dłuższy, ponieważ za­
niedbana: gruda jest uporczywa i ustępuje dopiero 
po równie długim leczeniu. Gruda zaczyna się od 
zapalenia skóry pod pęcSną. Powstaje ona wtedy, 
gdy nogi konia nie są utrzymywane w czystości 
Na jesieni i w zimie zdarza się często, że koń 
stąpając po błocie i zapadając w ole głębiej — 
zabłoci noj.1. Jeżeli ich nie obmyjemy i nie wy­
suszymy, lecz zmusimy znów konia do chodzenia 
po błocie, to błoto przysycha 1 przylepia się do 
sierści, przy czym grodki błota i ziemi oraz karz 
dostają się aż do samej skóry, drażnią ją, a w 
powstających stąd nadżarciach osiedlają się bak­
terie, wywołujące zapalenie skóry. Tworzą się 
maleńkie krosteczki, które pękają, przy czym wy­
dziela się kleista ciecz. Ciecz ta zasycha, skóra 
pod pęciną staje się twarda. Jeżeli gospodarz nie 
zwróci na to nwagi, to krostki i strupy tworzą 
się dalej, skóra coraz bardziej twardnieje, strje 
się obrzęknięta, zaczerwieniona i gorąca. Wresz­
cieskutkiem ciągłego powstawania i pękania krost 
skóra robi się tak twarda, że przy zginania pęcin f

pęka, tworząc dnie, głębokie rany. Choroba 
spod pęcin rozszerza się, obejmając nogę aż do ko 
lana. Przy dalszym zaniedbania powstaje ropne 
zapalenie skóry, które wymaga długiego, u por ozy- 
wego;leczenla.

Z tego, co wyżej powiedziano, wynika, że koń, 
utrzymany w czystości, nt grudę nie zachoruje. 
Po zabłocenia nóg trzeba je tego samego dnia 
wieczorem wymyć i wytrzeć szmatką na sucho. 
S dołka powinna być o tyle obfita, aby koń nie 
stał w wilgotnym nawozie, gdyż gnojówka, dosta­
jąc się stale pod pęcinę, również może spowodo­
wać grudę.

Gdy spostrzeżemy grndę, trzeba konia nie­
zwłocznie leczyć.  ̂W tym cela trzeba starannie 
i dokładnie wymyć chorą nogę letnią wodą z my­
dłem glicerynowym, aby nsuoąć wszelki brud. 
Następnie trzeba nogę wysuszyć, najpierw czystą 
szmatką, a następnie watą* Gdy noga jest jnż 
zupełnie czysta i socha, chore miejsce przemywa­
my spirytusem, zmieszanym z oliwą (na 2 części 
spirytusu bierze się 1 część oliwy). Ponieważ 
spirytus z oliwą się nie łączy, przeto przed oży­
ciem butelkę trzeba kilkakrotnie mocno wstrząs­
nąć, by wytworzyła się emulsja.

Jeżeli skóra jeat tylko lekko zaczerwieniona, 
to znaczy, że gruda dopiero niedawno się zaczęła, 
to po wymycia spirytasem z oliwą chore miejsce

posmarować maścią cynkową, owinąć gazą 1 za­
wiązać. W razie potrzeby zabieg ten należy po­
wtórzyć.

Jeżeli gruda jest zapuszczona i otworzyły się
jnż głębokie fsłdziste rany, to po wymycln spiry­
tasem z oliwą trzeba chore miejsce smarować le­
karstwem, które według prof. L Dobrzańskiego 
powinno się składać z 2 gram. jodoformo, 4 g. jo­
dyny, 7 g. chloroformu, 30 g. gliceryny. Po wy­
smarowaniu ranę przykryć gazą, przyłożyć watą 
i związać. Zabieg ten powtarzać codzień aż do 
zapełnego wyleczenia konia. Z każdym razem 
trzeba chore miejsce wymyć starannie spirytasem 
z oliwą. Podkreślić należy, że wody ożywa się 
tylko raz jeden na początkn do zmycia błota 1 bro­
du, przy dalszych opatrunkach używać tylko spi­
rytusu z oliwą. Aż do zupełnego wyleczenia pę­
cinę trzeba owijać, aby się nie dostał kurz.

„ Oizywfście koń, chory na grndę, nie powinien 
być brany do pracy lub biegu, ponieważ pomimo 
owijania błoto i brud wraz z wodą dostaną się 
pod pęcinę. Koń chory zawsze powinien stać na 
suchej słomie, której nie należy żałować.

Gdy się zaczęło już ropne zapalenie, trzeba 
wezwać lekarza weterynarii, który zaleci odpowie­
dnie leczenie. Uważny jednak gospodarz, lubiący 
czystość, nie dopuści do grudy, a tym bardziej do 
ropnego zapalenia*

Ś W I A T © X
Faworytem mody wiosennej

to kostium, zalecany na wszelkie okazje 1 każdą 
porę dnia, a odpowiedni zarówno dla młodych 
jak i starszych, dla szczupłych i korpulentnych. 
Trzeba tylko wybrać odpowiedni dla siebie fason. 
Na szczęście moda kostiumn jest tak b. rozpow­
szechniona, że nie brak licznych i różnorodnych 
modeli, począwszy od przedpoł. sportowego tail- 
lenr do b. eleganckich kostiumów popołudniowych 
1 wieczorowych.

Żakiet nie ma przepisów dłogcści, może być 
krótki jak bolerko lab też sięgać do bioder albo 
być przedłużony poza biodra, a nawet do kolan 
(wtedy kloszowy). Żakiety są obcisłe, i wcięte w 
pasie. Jedynie n kabatów na popołudnie nosić 
się będzie falujące dokoła baskinki, albo z przodu 
i po bokach gładkie, a odstająca kloszowo wy­
łącznie w tyle.

Modne klapy żakietów są krótkie, wąskie, 
zachodzące wysoko, lekko zaokrąglone (znikły 
przesadnie szerokie i szpiczaste wyłogi, W niektó­
rych modelach brak kołnierzyków i klap, a za­
kończenie stanowi oficerski kołnierzyk pod szyję 

zapięcie na 1 rząd guzików. Zamiast modne­
go dotąd zapięcia na 1—2 guziki widuje się 4—5 
guzików — nawet przy krótkich kabatach. Niektóre 
modele (krótkie) nie mają kieszeni, inne dłuższe 
natomiast 2 kieszenie n góry 1 2 poniżej talii.

Najmodniejsze spódniczki do kostiumn są b. 
krótkie, sięgające zaledwie kolan, b. poszerzone 
przez godety, sute bryty kloszowe, dalej fałdy, 
kontrfałdy, plisy dckoła albo tylko z przodu — 
u góry zastebnowane — a w biodrach obcisłe. Do 
klasycznego taiłleur angielskiego (z najmodniej­
szym zapięciem na 1 guzik, często ukryty) widuje 
się spódniczki proste i równe.

Wśród nowych modeli spotyka się często 
też kostiumy kombinowane — do ciemnych, 
gładkich spódnic — jasne żakiety w kratę lub 
prążki. Na ogół materiały gładkie rzadziej będą 
noszone niż deseniowe lub przetykane.

Jeśli chcemy, aby hostiom służył nam kilka 
lat, wybierzmy krój prosty, pozbawiony zbyt 
charakterystycznych cech przelotnej mody dzi­
siejszej.

Kolory najmodn. w kostiumach: popielaty,
sino-niebieski, beige aż do żółtego, brązowy, ka­
kaowy, marengo, granat w odcieniu zielonym 
i zielony w różnych tonach.

Wiele wdzięku dodaje kostiumowi odpowiednio 
dobrana bluzka, której modeli i opisy daliśmy w 
ostatnich numerach.

Uwaga: W „Rolniku* dzisiejszym piszemy 
o oprawie rumianku. W jednym z następnych 
numerów „Działa* napiszemy o pożytku rumianku.

Przed świętami.
Do pewnego stopnia Idealne utrzymane przez 

cały rok porządku i czystości osiągnąć można w 
małych, nowoczesnych mieszkankach o prostych 
ścianach, umeblowanych minimalną ilością łatwych 
do czyszczenia mebli 1 sprzętów. Jeśli jednak 
weźmiemy pod nwagę mieszkania wielkie, z dużą 
ilością szaf, sufitami pokrytymi* glpsaturą, staro­

1  1  '

świeckimi dużymi kanapami, fotelami, ogromnym 
dywanem, portierami, itd. — to konieczne jest 
przynajmniej 2 razy do roku: wiosną i jeslenią 
gruntowne porządkowanie. W jasny dzień najle­
piej widzimy wszelkie usterki, które należy usu­
nąć : szarzyznę firan zakopconych przez palaczy, 
mętność szyb okiennych, różne plamy na politu­
rze mebli. Dobrze więc byłoby brać aię do po­
rządków zaraz, w piękny, słoneczny dzień. — Ramy 
i parapety okien myje się roztworem mydła lub 
wody z amoniakiem (1|4 1 na 4 1 wody), spłukuje 
czystą wodą 1 wyciera na socho.

Szyby okien najlepiej czyści sfę wodą ze ska­
żonym spirytasem lab amoniakiem. Dla nadania 
szybom połyska używa się kredy, którą po wy­
schnięcia ściera aię płócienną szmatką.

Do upranych firan nie będzie wcierał się kura, 
jeśli do ostatniej wody do płókania dodamy klika 
płatków rozpuszczonej białej żelatyny.

Ściany malowane olejno myje się ciepłą wo­
dą z trochą amoniaku. Sufit odkurzyć można nast. 
ciastem; gotować 40 g. siarczanu miedzi (ostrożnie 
— trucizna) z 1 itr wody, domieszać 2 ft pszennej 
mąki, zdjąć rondel z ognia i dalej mieszać. Potem 
wygnieść dobrze ciasto, którym smarować snfit.

Lnstra czyścić gałganklem, przepojonym dena­
turatem, a zmieszanym z kredą szlamową. Potem 
polerować do ancha. Oślepłe lustra pocierać palo­
ną magnezją, zmieszaną z benzyną lub spirytusem, 
wytrzeć do sucha 1 polerować czerwienią angiel­
ską. Plamy zginą po nacierania fianelką, uma­
czaną w spirytusie kamforowym.

Okucia i klamki z metalu czyścić można pły­
nem, przyrządzonym w domu z 2 łyżek kredy, 2 
łyżek magnezji i pół szkl. amoniaku. Płyn mnsi 
być tak gęsty jak kupne płyny.

Meble wyściełane (również i materace pokryć 
czymś, aby trzepsczka nie dotykała bezpośrednio 
materiału albo też trzepaczkę powlec skórką lab 
flanslą. ~ - Meble no5lowsne na biało zmywać wo* 
dą i kredą, rozrob. na gęstę śmietanę, pocierać 
flanelą do połyska. — Meble skórzane myć gąb- 
bą i letnią wodą, wytrzeć do sucha ścierką, po­
tem natrzeć woskiem, a gdy przeschnie polerować 
wełnianym gałganklem. — Politurowane meble na­
cierać starym, wypróbowanym środkiem: Wysu­
szoną w piecu sól dać do podwójnie złożonego 
kawałka płótna, związać w woreczek, maczać w 
czystej oliwie I pocierać meble, a po chwili sochą, 
miękką szmatką wełn. Białe plamy na meblach 
od gorących naczyń osuwa się naftą, wymieszaną 
z popiołem z eygar. Po chwili wytrzeć nadpalo­
nym korkiem.

Meble niemalowane zachowają ładną, jasną 
barwę, gdy je się szoruje wodą z dodatkiem bo- 
raksu i kwasku cytrynowego, po uprzednim zmyciu 
błelldłem i czarem mydłem. — Trzcina u krzeseł 
rozluźniona będzie prężniejsza, jeśli zwilży się ją 
gąbką 1 ciepłą wodą.

Zbrodzone złocone ramy od obrazów nacierać 
przepołowioną cebnlą, dobra też jest serwatka.

Ciemne plamy na marmurze pokryć rządkiem 
ciastem z mielonej kredy, rozrobionej z benzolem. 
Gdy wytchnie, wytrzeć miękkim gałganklem.



(Ciąg dalszy).
Taką potęgą Li btenbacb i wszystkimi potęż 

nytni środkami, « tory ml rozporządzał, zwalczał nie­
nawidzonego Buradiera 1 Gr ff *, gdzie mógł pod­
stawiał im nogę i w tej w»l e aa śmierć i życie 
Baradler i Gr- ff wszystkie musieli wytężyć siły, 
aby nie ulec wszechpotężnemu przeciwnikowi.

W życiu prywatnym Li hteobach był bardzo 
niesz< z<;śliwy. Oż*u'ł się z młodą, bogatą Alzat- 
ką, która odumarła g > bardzo wcześnie, zostawia­
jąc córkę jedyoanzkę. Dziewczę chowało się w 
zakładzie Sacre-Cieur i rzaiko kiedy widywało 
ojca swego, który ponury, surowy, zgorzkniały, 
źvł zupełnie sam i u siebie nikogo nie przyjmował, 
nawet najwięksi dostojnicy przy-budzili do niego 
do biura. Co wieczora wychodził na wista i to 
zdaje się był jedyny zbytek, aa który sobie po­
zwalał. Zresztą ciągle tylko wymvślił najróżno 
rodniejsze przedsiębiorstwa, rozrzu one na wszy 
słkich krańcach świata, dawał rady i wskazówki 
stronnictwu rnj»listy< zuemu, do którego należał. 
Inspirował swój dziennik i ulowadniał Baradiero 
wi, Graffjwi i wszystkim, którzy go śmieli dotknąć, 
że jego nienawiść — chyba z życiem skończyć 
się może.

III.
Minister wojoy, zajechawszy na ulicę prowan 

salską, wyskoczył z powozu i orze biegł dziedziniec 
z lekkością młodzieńczą. Wszedłszy do biura, 
zwrócił się do służą ego swoim tonem wojskowej 
komendy :

— Pan Baradler?
Służący mlmowoll przyjął postawę wojskową 

i odrzekł:

— Tak jest, panie generale. Pójdę zaanon­
sować 1

Generał przechadzał się krokiem nerwowym 
po przedpokoju, ogtądnjąc umieszczone za oszkle­
niem depesze z ostatnimi kursami giełd europej­
skich. Wtem drzwi stę otworzyły i mężczyzna 
krępy, czerwony, wyszedł naprzeciw z wyciąg­
niętymi rękami.

— A h, to pan generał! Pan był łaskaw sam 
się trudzić. Proszę do mego gabinetu...

W perapektywie ukazała się sylwetka Graffa. 
Minister wszedł do pokoja, — zamykając drzwi 
za sobą.

— Cóż wy na to, moi drodzy przyjaciele ? 
Jakiż straszny wypadek !

— A di! — rzekł Gr«ff, przysuwając ministro­
wi fotel, — jesteśmy zupełnie złamani, Baradler 
i ja... proszę, niech pan generał usiądzie!

— Któż panom dontósł o tym nieszczęścia ?
— B udoin. Zeszłej nocy spał n pas, rano 

powróci do Vanves, a po południu wpadł z tą 
straszliwą wieścią. Ale co się kryje poza tym 
wszystkim ? Warunki, wśród których zdarzyła 
się ta okropna katashofi, są, zdaniem moim, 
o wiele poważniejsze, niż samo nieszczęście. Za­
stanawiamy się nad tym, dyskutujemy o tym 
z Grzffam, nie mogąc rozwiązać tej zawiłej i po­
nurej zagadki.

— Ależ to jasne — odparł generał. — Chcia­
no wydostać tajemnicę owego ważnego odkrycia, 
które generał poczynił. Zdaje się — ale niech to 
zostanie między nami — jakieś obce mocarstwo 
musiało do tego rękę przyłożyć.

Graff i B radier patrzyli na siebie zaniepoko­
jonym wzrokiem, gwałtowny Baradler nie mógł

jednak długo powstrzymywać myśli, która w nim 
nurtowała.

— A my, panie generale, w tym ciosie, skie­
rowanym na naszego przyjaciela, dopatrujemy się 
pobudek wynikłych z nieaawiś d 1 nam... Przysiągł­
bym, e Lt btenba h w tym maczał swoje ręce.

— Mój drogi B tradler, nie masz prawa mówić 
w ten s »osób — zerwał się wzburzony Gr*.ff, — 
Jakże można rzucać podobną insynuację na czło­
wieka, który pod każdym względem ma przecież 
najlepszą reputację. Bądźże sprawiedliwym.

— A ty nie bądź tak ciężko pojętnym, mój 
kochany Gr ffte. Jakiś głos wewnętrzny szeoce 
mi — oto zbrodniarz! Nie widać go wprawdzie, 
ukrył się dobrze poza plecami innych i najpraw­
dopodobniej nie zostanie też zdemaskowany. Lee* 
pomimo wszystko, to on włnśaie spowodował tę 
straszną zbrodnię. Był w tym jeden interes mate­
rialny i owa straszna nienawść, którą ma d > nas 
i do naszych przyjaciół, najbardziej nam bliski h 
1 drogich. T j jest moje najgłębsze przekonanie, 
któregobym jednak nie śmiał powtórzyć przed sę­
dzią śledczym.

— Otóż to, nie mówiłem! — wykrzyknął trium­
fująco Graff.

— Teraz nie, ale czekaj, czekaj, będę szukał 
za śladami zbrodniczej ręki Llcbtenbacba i nie 
ustanę, póki nie znajdę — odrzekł wzburzony 
Baradier.

Gan rał przerwał sprzeczkę Bsradiera Graffa 
zapytaniem :

— Lichtenbaeh!? Czy to ten wielki aferzysta, 
podpora partii klerykalno-rojalistycznej ?

— Ten włsśoia I (C.d.n.)

Uczniowie szkolni w Berkshire w Anglii budują schrony przeciwlotniczo-gazowe W Paryiu podczas ćwiczeń obrony przeciwlotniczej strai pożarna zademonstrowała ognio- 
trwałość swych mundurów azbestowych, przedzierając się przez płonące stosy drzewa

Zebranie m iesięczne Kółka Rolniczego 
w W. Balówkecb.

odbyło stę 18 bm., która zagaił prezes p Kota wieź. Pomimo 
zadymki śnieżnej stawiło stę 19 członków i 2 godeł. Po od­
czytania protokółu i komunikatów PTR 1 PIR oraz binlaty- 
au wyłoniła się dyskusja 1 postanowiono m.in t

1) ustosunkować się nagatywnie do bndowy Domu Spo­
łecznego do cza^u polepszenia się doli 1 opłacalności rol­
nictwa.

2) punkt zbiorny starego telaatwa na śclgacz morski 
przyjął *. prezes Kotewtcz.

3) akcja bezpieczeństwa pracy opada.
4) o Towarzystwie Ubezp. Chorobowych zostali członko­

wie poinformowani, a zainteresowani zgłoszą etę do PIR._
5) nawozy sztuczne na poletka doświadczalne przyjęło 

5 członków.
W dalszej dyskusji poruszono opłakany etan dróg m. In. 

Wawro wice—W, Osówka oraz dalszą badowę twardej na­
wierzchni w W. Bełówkaeh. Omawl no także sprawę bndo­
wy slewnlków do nawozów sztucznych 1 sprawę renowacji 
Ugory w W. Osówee.

Na prześladowania rodaków na obczyźnie postanowiono 
odpowiedzieć czynnie hasłem .Swój do swego”. P. Mówce 
poruczono przygotowanie rezolucji w sprawie przepisów tar­
gowych.

Po zebraniu Kółka Rolniczego odbyło się kwartalne ze­
brania Koła Prod Trz. Clewnej, na którym poruszono epra 
wę ważenia bekonów na wadze dworcowej w Nowym Mieście. 
Zabrani proszą Centr. KP Trzody Chlewnej o jak najrychlej­
sze wystawienie własnej wsgl z bocznicy i własnej beko- 
nlernL — Następne zebranie Kółka Roln. odbędzie stę w W. 
Bałówkach 16 kwietnia br, o g. 16 w lokalu szkolnym

Uprawa rumianku.
Rumianek pospolity to znana powszechnie 

roślina lekarska. (O pożytku rumianku napiszemy 
w i z  następnych numerów „Działu* kobiecego). Ru­

mianek może być uprawiany na każdej glebie, 
byle nie zbyt wilgotnej i zbyt jałowej. Sieje się 
go zwykle w trzecim roku po nawożeniu. Ponie­
waż nasienie jest bardzo drobne, należy je zmie­
szać eonajtnniej z 50 częściami piasku (to znaczy 
dać 50 razy tyle plaska miałkiego suchego, Ile 
jest nasion rumianku), w przeciwnym razie bowiem 
siew będzie za gęsty I plon marny. Normalnie 
rośliny nie powinno siać się gęściej niż co 15 cm. 
Siać można od wiosny aż do końca czerwca, gdyż 
rumianek zakwita już po 8 tyg. od czasu zasiewa.

Najodpowiedniejszy jest jednak wysiew w je 
siani, w październiku. Rumianek wtedy skiełkuje 
i pod zimę idzie jako ozimina, a zakwitnie już w 
maju, tak że po zbiorze kwiatów pole można wy­
zyskać jeszcze pod inny plon. Nie wolno jednak 
ziemi między roślinami głębiej spulchniać, gdyż 
rumianek ukorzenia się bardzo płytko i silnie cier­
pi od wzruszania ziemi. Na jeden hektar potrzeba 
ćwierć kg nasion rumianku.

Niszczyć gniazda ptasie.
Jeżeli nam zależy, ażeby nasi pomocnicy do 

zwalczania szkodliwych owadów, śpiewające ptaki, 
rozmnażały się, to musimy im koniecznie po­
niszczyć, tj. pozrucać gniazda, ale nie wtenczas, 
kiedy znoszą jaja lub mają pisklęta, bo to byłoby 
barbarzyństwem i szkodzeniem samemu sobie, 
ale wczesną wiosną. Zagraniczne stacje ochrony 
ptaków polecają w ten sposób postępować.

Ptak nie może uwić swego gniazda tam, gdzie 
nie są odpowiednio ułożone gałązki, żeby między

niemy aknrat gniazdko się zmieściło, a żadna ga­
łązka nie przeszkadzała. Takich gałązek jest 
bardzo mało z natury ułożonych, więc ptaki cały­
mi tygodniami z jednej gałązki na drugą przefru- 
wają, zanim znajdą odpowiednie miejsce na guiazd- 
ko. Jeżeli między takimi gałązkami jest stare 
gniazdo, to go ptaki nie zajmą czyli przy głodzie 
mieszkaniowym, pozostaje mieszkanie nia do za­
mieszkania. Jeżeli my zrzucimy takie gniazdko, 
zanim ptaki zaczną nowe wić, to damy im wolne 
miejsce do wybudowania swojego mieszkania czyli 
gniazdka.

Stare gniazdo, zanieczyszczone odchodami po­
przednio żyjących w nim piskląt, a często weszka- 
mi iub innymi pasożytami jest nie do zamieszkania.

Jeżeli je zrzucimy i leży blisko tych gałązek, 
wśród których ma być uwite nowe gniazdko, to 
ptaki wybierają ze starego to, eo im się przyda 
do nowego, a ponieważ mają blisko nosić mate­
riał, przeto robota idzie im szybko. Tylko resztę 
potrzebnego materiału do budowy gniazdka z da­
leka musi przynieść.

Róbmy jak najwięcej miejsc na gniazdka, ochra­
niajmy pożyteczne ptaki, a napewno się rozmno­
żą i pomogą nam do tępienia szkodliwych owadów.

Eksport drobin.
W r. 1938 wywieziono z Polski drobiu żywego 

do innych krajów, a zwłaszcza Niemiec 875 457 kg 
czyli o 182 140 kg więcej niż w roku 1937.

Poza tym w tym czasie wywieziono 33 799 bi­
tych królików, tj. o 15 566 kg więcej, niż w 1937 r.


